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W sprawie Wielkiej Szarady konkursowej.
Z pow odu n a w a łu  m a te ry a łu  ak tu a ln eg o  z o sta tn ie j chw ili, dalszy  ciąg n az w isk  P. T. P ren u ­

m era to rów , k tó rzy  n adesła li dobre ro z w iązan ia  W ielkiej S zarady  konkursow ej, odkładam y do 
hum eru  pośw iątecznego.

N A D E S Ł A N E .

Lhłachych przyczyn wielkie skutki. S g 0dw5 f esi?p r2̂ ;
lo so w ać  przy knrmieniu niemowląl, jeśli z powodu naj­
mniejszego błędu w pokarmie dla dziecka, życie legoż 
si? naraża. Sumienna przefo matka daje swemu maleń- 
siwu lylko od dawna znany i niezawodny pokarm, jak 
"• p. Nesildgo mączkę, kfórą wszystkie dzieci chętnie 
Przyjmują, znakomicie ją znoszą i trawią. -  Próbne pu- 
SzKi z u p e ł n i e  d a r m o  u Henri Nestlź, Wiedeń, I. 

Biberstrasse 84.

Glosy publiczne.
Program teatrn świetlnego „Uciecha", rozpoczęty  w czo­

ra j, p rzynosi k ilka zajm ujących obrazów , a odznacza się dobo­
ro w ą rozm aitośc ią  0 'd o b ą  p ro g ram u  je s t  śliczna kom edya pa­
ry sk a  w 2 a k ta c h : „L eon i z ło te  ry b k i“, puśc iła  ją  w św ia t 
znana fran c u sk a  fab ry k a  firm y G aum ont i n adała  ową n iezró­
w naną lekkość i finezyę, ja k ą  odznaczają  się zaw sze kom edyow e 
francusk ie  obrazy , szczególniej G aum ontow skie, cieszące się 
ta k  w ielkiem  i zasłnżonem  pow odzeniem  w  K rakow ie, a  będące 
m onopolem  te a tru  „U ciecha".

Obecnie idzie d ru g a  część „P odróży  i polow ań ks. M ont- 
p ensier w Indoch inaeh". P ie rw sz a  część podobała się bardzo.

T e raz  w y staw ian a  dalsza część podróży p rzedstaw ia  ju ż  w idoki 
z egzo tyczne j g łębi k r a ju : m iędzy nim i w ioski tubylców , polo­
w an ie  n a  baw oły i t . d. N iem niej te ż  i d ram at je s t  p ierw szo­
rzędny , m ianow icie „K obieta  z ludu" w edług słynnego  dzieła 
znanych  autorów  D an n ery  i Maillan. J e s t  to  ob az  firm y P a th ś  
F r ś - e s  z  w ielkiej s e ry i au to rsk ie j, o zajm ującej tre śc i i p ięknych 
zdjęciach . W  p ro g ram  w chodzą jeszcze obrazy  z n a tu ry :  „R uch 
tram w ajow y  w Now ym  Y orku  i W iedniu", „R atow anie  rozb itków ", 
„Szczuro łapy  w e F ra n c y i" , najnow szy p rzeg ląd  tygodniow y.

Hlejskl Urząd Zdrowia donosi: A m bulatoryum  d en tys tyczne 
m iejskie będzie zam kn ię te  z pow odu fe ry i św ią tecznych  od dnia 
9  do 14 b. m. w łącznie.

Pochwyceni bandyci: R ew irow y S tan , L ipczyński, c(ężko 
z ran io n y  podczas pościgu  za  bandytam i w  W arszaw ie .

Akademia szermiercza.
Niezwykle żywotny krakowski klub szermierzy 

urządził w ubiegłym tygodniu turniej szermierczy
0 mistrzostwo Galicyi. W  turnieju wzięli udział 
delegaci: krakowskiego klubu szermierzy, krak. ofi­
cerskiego klubu szerm; lwowskiego klubu szerm;
1 oddziału szerm. „ Sokoła “ macierzy we Lwowie. 
Mistrzostwo Galicyi we florecie wśród dziewięciu 
konkurentów zdobył porucznik Ernest Kopp. II. miej-

A k a d e m ia  s z e r m ie r c z a :  U czestn icy  tu rn ie ju  szerm ierczego  o m istrzostw o G alicyi, odbytego w K rakow ie.

sce p. Hrebenda, trzecie kapitan Tarabanowicz; mi­
strzostwo w pałaszu zdobył wśród dwudziestu dwóch 
konkurentów dr. Karol Pappeó, drugie miejsce p. Ader, 
trzecie miejsce dr. Poźniak.

Zakończeniem turnieju była urządzona w sali 
Starego Teatru uroczysta akademia, która wykazała 
wysoki rozwój szlachetnego sportu szermierczego 
w naszym kraju.

Nasze illustracye przedstawiają uczestników tur­
nieju i akademii.

Pochwyceni bandyci.
W  ostatnich dniach z. m. dokonali znów ban­

dyci warszawscy śmiałego napadu na kasyera gar­

barni br. Pfeifer i Temler przy ul. Smoczej. W  chwili, 
gdy kasyer p. I. Maraszkiewicz przybył do fabryki 
wioząc na wypłatę 6.550 rubli, zastąpili mu drogę 
uzbrojeni bandyci i przerażonemu wyrwali z rąk 
worki z pieniędzmi, poczem rzucili się do ucieczki. 
Na wszczęty jednak natychmiast przez p. M. alarm 
zorganizowano pościg, który tym razem doprowa­
dził nietylko do schwytania bandytów, ale również 
do odebrania w całości zrabowanej gotówki. Zauwa­
żywszy pogoń, przyłączył się do niej stojący tam 
rewirowy Stanisław Lipczyński i dogonił ich w sa­
mochodzie. Bandyci ostrzeliwali się gęsto i jedna 
z kul zraniła ciężko rewirowego L.

Nasze illustracye podają podobizny: zranionego 
rewirowego Lipczyńskiego i wszystkich schwyta­
nych bandytów.

Ja n  K w iatkow ski.
Pochwyceni bandyci:

Stan isław  Busow ski. B olesław  Księżopolski. Ja n  R ebajn.

znaczoną żadnym świetlnym sygnałem stertę kamieni. 
Skutki uderzenia były fatalne: Wszyscy pasażero­
wie zostali wyrzuceni na bruk, ciężko ranni. Najbar­
dziej ucierpiała p. Lieder, której pękła kość poty­
liczna czaszki. P. W alter połamał sobie obie ręce, 
p. Guranowski lewe przedramię i uległ wstrząsowi 
mózgu, p. Zawisza potłukł się na całem ciele i od­
niósł dwie rany na głowie. Najszczęśliwiej wyszedł 
p. Rogowski, który tylko ogólnie się potłukł i woź- 
niczy samochodu, który również tylko lekki szwank 
poniósł.


